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p iirm u je  codziennie: od 9 — 10 i od 4 -  7,
n fdziele i lwięta od 11—1 Towarowa 3,

LABORATORJUM 
CHEMICZNO - BAKTERJOLOGICZNE

|  U - r e t  m e d .

8.  W a ł c h a w i c z n w e j
z  R ad o m ia , p r z e n ie s io n e  do 

K a l is z a  Al. Jó z e f in y  Ns 13, li p i ę t r o
^  WYKONYWA wszelkie analizy w zakres 
i  djagnostyki lekarskiej wchodzące (analizy 

/  krwi na syfilis i inne). Czynne codziennie 3  
J  od 9—1 i od 3—6. ^
3  Z chorób wewnętrznych i dzic cięcych przy- 1  
y  jęcia między 4—/ po poiudniu. ^

W morzu krwi nurzacie 
wzniosłą ideę wolności.

DANTON-

Sobota, dnia 4 Listopada 1922 r, Rok XXX

Restauracja „CAFE IMPERIAŁ"
w  K aliszu , ul. Józefiny Ns 13.

Zawiadamia Swoich Szanownych Gości że od 
Niedzieli d. 29 b m. odbywać się będą

I T  K O N C E R T Y
Znanego Trio z Warszawy

ru n k ie m  p . S.  M I T M A N A
Ulubieńca Warszawskiej Publiczności i b. 
pierwszego skrzypka orkiestry operowej teat

ru Wielkiego.
z uszanowaniem  

Józef Kieler.

tSUf
1 % jendydatury na prezydenta

UzeezypospolfteJ.
W ynik listopadow ych’ w yborów  zadecyduje 

iUietylko o składzie przyszłego Sejm u i k ierunku  
ualszej po lityki państw ow ej, lecz rozstrzygnie 
też ostatecznie w alkę o stanow isko prezyden ta 
R zeczypospolitej. D la lewicy sp raw a ta  jest zu
pełnie p ro s ta ; je j jedynym  kandydatem  jest Jó 
zef P iłsudski, jej też zw ycięstwo będzie rów no- 
znaczne-«vpono\vnym  w yborem  N aczelnika P a ń 
stw a na najw yższego rep rezen tan ta  Rzcczypospo 
litej. B ardziej skom plikow aną jest kw estja o b 
sadzenia stanow iska p rezyden ta Rzeczypospoli
tej d la b loku  praw icow ego, k tó ry  uw aża obale- 
h ie Piłsudskiego z a  jeden z głów nych punktów  
swego program u. O ile bowiem  s tro n a  nega
tyw na kw estji w yboru  p rezyden ta Rzeczypospoli 
tej nie p rzedstaw ia  dla praw icy  najm niejszej w ąt 
pliwości, o tyle bardziej skom plikow aną jest 
sp raw a przedstaw ien ia  przez n ią w łasnego kan
dydata. Blok praw icow y w  nadziejach swych 
na  zwycięstwo przy  w yborach  liczy śię zarów no 
ż m ożliw ością sukcesu zupełnego, ja k  też z d ru 
giej s trony  i z ew entualnością zw ycięstw a tylko 
częściowego, w k tórym  to w ypadku jedynie" po 
łączenie się z najbliższem i ugrupow aniam i cen- 
trow em i, dać może praw icy  po trzebną przew agę

Rzecz zrozum iała, że‘ inaczej w yglądałaby 
k an d y d a tu ra  p rezyden ta  b loku  praw icow ego w  
raz ie  konieczności Uczeni !e z ugrupow aniam i 
centrow em i, inaczej zaś w razie całkowitego 
zwycięstwa.

T rudności, złączone ze sp raw ą oznaczenia 
k an dydata  na  p rezyden ta Rzeczypospolitej przez 
p raw icę znalazły  żywy w yraz w, poufnych  kon

ferencjaclT, odbytych w  ostatn ich  dn iach  przez 
przyw ódców  Chjeny. Są one znam ienne i z te
go względu, że u jW n ia ją  znaczne różnice w p o 
glądach poszczególnych stronnictw , w chodzą
cych w  sk ład  C hrześcijańskiej Jedności N aro 
dowej. N arodow a dem okracja  w ysunęła  kan
dydatu rę  R om ana Dmowskiego, grupa „Rzeczy
pospo lite j"—Paderew skiego. Poniew aż nie osiąg
nięto zupełnego porozum ienia, postanow iono, dla 
uniknięcia rozbicia się bloku p rzed  w yboram i, 
pozostaw ić tę kw estję o tw artą  aż do ukończenia 
akcji w yborczej. W ynik w yborów , oraz sk ład  
Sejm u, m ają  dopiero  zadecydow ać ostatecznie 
o tern, kogo praw ica  w ysunie jako  swego kandy, 
data  na  stanow isko p rezyden ta R zeczypospolitej 
Obie strony , tj. N. D. i stronn icy  D ubanow icza 
spodziew ają się p rzeprow adzić swego kandydata  
Szanse D m owskiego są chw ilow o m niejsze, poza- 
tem, ja k  słychać, on  safn staw ia pew ne zastrze
żenia i n ie chce kandydow ać.

W  obozie praw icow ym  om aw iane są jeszcze 
k an d y d a tu ry  T rąpczyńskiego i Zam oyskiego (po
sła R zptej w  P aryżu), k tó re  w ysunięte być m a 
ją  w razie połow icznego sukcesu Chjeny. W r a 
zie po rażk i w yborczej praw icy, Ch. j .  Ń. zam ie
rza  w ysunąć k andydatu rę  cen trow ą Ponikow 
skiego d la pozyskan ia C entrum , U n ji P ań stw o 
wej i Zjedn. M ieszczańskiego. Zw olennicy D u
banow icza p a r tj i  rów nież do w ysunięcia k an d y 
d a tu ry  K orfantego zadecydow ano jednak, że bę
dzie ona ak tu a ln a  tylko w ówczas, gdy innych' 
kandydatów  nie da się p rzeprow adzić i "mieć m o
że znaczenie jedynie dem onstracyjne.

TELEt f̂tNiY.
Zwrot fillod ) fa  nietiKcm
B ER LIN . P ra sa  niem iecka ocenia dym isję 

b asad o ra  '.,ego w  Pa;y.-u, Sforzy, jako  
v m ptom , iż po lityka M ussoliniego zw róci się 
przeciw ko polityce francusk ie j.

R ów nież zaznacza się w  p rasie  niem ieckiej 
radość  z pow odu w yw iadu z M ussolinim , ogło
szonego w  pary sk im  „M alinie". Z tego, co m ó
w ił M ussolini w ynika, w edług tw ierdzeń  te j p ra 
sy, należy się liczyć z silnem  zaakcen tow a 
niem  ń ę  w łoskiego ru ch u  identycznego przeciw  
&o F ra n c ji w  okręgu  Nicei i w. Tunisie.

PARYŻ. M nożą się wogóle objaw y, że cały 
ru ch  faszystow ski jest insp irow any  przez agen
tów  niem ieckich i że zm ierza do dopom ożenia 
N iem com  w ich p lanach  m iędzynarodow ych. P ra  
sa fran cu sk a  zastanaw ia się, skąd  M ussolini czer 
p a ł bardzo  znaczne fundusze, jak ich  w ym agało 
zorganizow anie jego akcji.

®c ©«l)cdol«j części małopolski 
przywrócono zupełny spokój

L'WOW 3. W pow iatach' nadgran icznych  w 
w schodniej części M ałopolski, w obec rozlokow a 
n ia  tam  oddziałów  w ojskow ych panu je  zupełny 
spokój. ' _

Zdemolowanie redakcji 
„Kurjcra Porannego'*

WARSZAWA1 3. . czwartek', o godz. 12 w
nocy, dw udziestu  kilku m łodych ludzi, w śród 
k tó ry ch  byli i studenci w czapkach k o rpo racy j 
nych, w padło  do lokalu  redakc ji „K u rje ra  Po- 
trannego“ przy  ul. M arszałkow skiej N r. 148. W 
red ak c ji znajdow ał się w ówczas tylko 1 w spół
p racow n ik  oraz woźny. N apastn icy  uzbro jen i wi 
kije, kam ienie i Kawały żelaza rozb ili szyby w 
lokalu  adm in istrac ji, dw ie w ielkie szyby w ysta
wowe i porozrzucali stoły, krzesła, p ap ie rv  itp. 
N astępn ie  bohaterzy  k : ,a w pau li do sekret a r j a tu  
redakcji, gdzie rozbił* „refon i rzucili kam ieniem  
Nv siedzącego przy  b iu rk u  w spółpracow nika, ale 
n a  szczęście nie trafili, poczem  pogasiw szy św ia
tła . iuciekli.

Tym czasem  przed  lokalem  redakc ji zebrali 
się przechodnie, k tó rzy  w ostrych  słow ach zaczę 
li karcie  rozbijaczy, uciekających z lokalu  re 
dakcji. W ów czas jeden  z uciekających , studend 
uderzy ł p. Z. P rzechodn ie  rzucili się n a  studentia 
po tu rbow ali go i ?<astępnie oddali w  ręce nadbie- 
głej policji, k tó ra  w  pościgu a r e s z to w a ła  je szc ze  
kilku  napastn ików .

flowe drogi nacjonalizmu w 
Curcple

BERLIN „V o rw ae rts“ przypom ina, że M ussolin i 
przed kilku m iesiącam i b aw ił w  Niem czech, gdzie 
ko n fe ro w ał z Rathenauem  i przyw ódcam i lew icy, o ra^ 
z p o słem  narodow o-niem ieckim  W ullem . P rzed  trze- 
ma tygodniam i b a w ił w  N iem czech rów nież ne^ał 
faszystów  C apelle, k tóry  o d jechał do  W łoch  w hwi- 
Ii, gdy  zanosiło  s ię  na  w ydarzenia . C apelle m iesz
kał w  B erlinie w  hotelu , w  którym  zb iera li się w y
łącznie nacjonalistyczn i o ficerow ie njem icccy. C ape lle  
p rzebyw ał w  ich tow arzystw ie, konferow ał z n im i a  
naw et b ra ł udział w  ich  przyjęciach.

W  zw iązku z tern ,.V orw aerts“ zw raca uw agę Ina 
p o d ró ż  M ussoljnPego do  B udapesdu  i jego  konferen
cje z H o rth y ‘m. Dziennik w skazuje dalej na m ożli
w ość  przym ierza w łosko-w ęgiersk iego  i  na ew entual
ność  now ej w ojny  w  E uropie ś rdkow ej.

Zgon pisarza
PARYŻ. Alfred Capus zm arł na ty fus, ! ! !.

Katastrofa Kolejowa
GDANSK. W czoraj popołudniu  na stac ji O run ia  

w ykoleił s ię  p o c iąg  tow arow y, z łożony z 10 w ago
nów . Przyczyna w ykole jen ia  dotychczas n ie  jest s tw ie  
rdzona. W sku tek  w ykole jen ia  ruch  na l in j i  G dański 
-T czew  u leg ł 2-godzinnej p rzerw ie.

Reforma ustroju fcderacjjiKgo
R S. f .  S. R'

M OSKW A. W  artykule  w stępnym  z dnia 1 lis to 
pada „ Izw iestia"  om aw iają  p o dn iesioną  n jedaw no  
p rzez C. K. W . U krainy kw estję  refo rm y  u s tro ju  fe- 
do racy jn eg o  R. S. F. S. R. S i sunki w zajem ne m ię
dzy  repub 'ikanam i, należącym i d o  związku—pi ze ga
ze ta—oparte  Są na specjalnych um ow ach, treść ich 
sp row adza się  d o  teg o , że repub lik i sojusznicze za
chow ują  sw e  osobne praw odaw stw o, s tanow iąc od rę
b n e  organizm y państw ow e, choć osta tn im i czrsy  za 
j a d y  gospodarczo  -finansow e i  w ojskow e tych re -
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Wiec Przedwyborczy
„Centrum /Vtteszczans^iego'4 14

odbędzie się w sobotę dnia 4 listopada r. b. o godzinie 5 po południu w Sali Rzemieśl
ników Chrześcijańskich. — Przemawiać będą Posłowie i Kandydaci.

KALISZAMI i KAL1SZAN1E!! -  S taw eie się licznie-

publik zcentralizowane zostały w drodze utworzeni* 
szeregu wspólnych komisarjatow ludowych. Republiki 
sojusznicze delegują swych przedstawicieli na 
Wszechrosyjskie Zjazdy Rad i do W O K ‘a Wykonaw
czego, jak również posiadają swych pełnomocnych

Krzedstawicieli przy Radzie Komjmrzy Ludowych w 
loskwie. , . . .. .

Brakuje wszakże dotąd wspólnej konstytucji fe
deracyjnej sowieckiej. C. K. Wykonawczy Ukrainy wy 
powiedział się jednogłośnie na rzecz stworzenia zwią 
zku republik sowieckich o wspólnych organach fede
ralnych. Reforma ta ma na celu wzmocnienie współ- 
tiego frontu sowieckiego i podyktowana jest wzglę- 
darni natury wojennej, dyplomatycznej i ekonomicz
nej, jak również dążeniem międzynarodowego kapita
łu do rozciągnięcia swych wpływów na repub i i so 
wieckie i rozbicia ich łączności podsycanjem tenden
cji separatystycznych i nacjonalistycznych wśród m iej
scowej ludności.

Pamięci obrońców Cwowa
LWÓW, We wtorek urządzono uroczysty obchód 

poświęcony pamięci obrońców Lwowa po egłych w 
listopadzie 1919 roku, W nabożeństwie wzi Ij udział 
przedstawiciele władz cywilnych, wojskowych i licz
nie zgromadzona publiczjność. Dzisiaj z okajzgl świąt 
zadusznych odbyła się uroczysta manifestacja żałobna 
na cmentarzu obrońców Lwowa.

Kryzys w Gdańsku
GDANSK Gdańsk przeżywa obecnie ciężki kry

zys z powodu braku gotówki. Banki tutejszje nie wy
płacają sumy większej ponad 15 tys. marek niemiec. 
wystawiając czeki rozrachunkowe na bank Rzeszy n ie 
mieckiej, który również odmawia zan iany czeków na 
gotówkę. Jest to klęska dla całoks taltu życia spo
łeczno-gospodarczego, wymagająca natychmiastowych 
radykalnych zarządzeń zaradczych. Najhardlziej poszko
dowani są kupcy z poza obrębu w. _ m. Gdańska^ k tó
rzy przyjeżdżają tutaj za interesami i przekazują do 
Gdańska gotówkę, zaś na miejscu zamirst piem ;dzy 
otrzymują czeki. Wobec tego wiele interesów nie do
chodzi do skutku. *

List z Górnego Śląska.
(Od własnego korespondenta)

Katowice, 30 października.
Kto jeszcze nigdy nie był na G. Śląsku i nie 

widział zwłaszcza górnośląskiego obwodu prze
mysłowego, a zjawi się tu nagle w nocy i z okien 
wagonu kolejowego obserwuje krajobraz— bo 
w obwodzie przemysłowym i w nocy „krajobraz 
dookoła i daleko widzieć można, popaść zmusi 
w zdumienie. Czegoś podobnego nie spotkał mo 
że na święcie całym choćby był zwiedził wiele 
krajów. Wszędzie, dokąd okiem spojrzy, świa
tło, światła—ogień, jedna wielka łuna na nieb:e.

Przejeżdżając przez miasta i wielkie wc-e 
przemysłowe, które wziąwszy razem w całym 
obwodzie przemysłowym wywołują złudzenie jed 
nego tylko—-ale olbrzymiej rozciągłości miasta, 
oko oderwać się nie może od widoku, wciąż 
zmiennego, jak w Kalejdoskopie, a w istocie 
rzeczy przecież jednego i tego samego.

Przed oczyma przesuwają się rzęsiście o- 
świetlone ulice pryncypalne miast: Gwnrne i lu
dne dworce kolejowe, u wjazdu i wyjazdu na dłu
giej przestsrzeni setki i tysiące barwnych lamp 
sygnałowych i światełek przy zwrotnicach, w od
dali zaś łuny z wysokich pieców.

Czasem uda się rzucić okiem, przejeżdżając 
obok w olbrzymi i skomplikowany mechanizm za 
budowań kopalnianych, objąć spojrzeniem gi
gantycznych rozmiarów warsztaty pracy, zaj
rzeć do wnętrza hut i walcowni, w oślepiający 
żar lejącego się złotym strumieniem żelaza, zau
ważyć nieskończonej długości wąż ognisty, z 
którego powstają szyny kolejowe, ciężkie 
sztaby żelazne lub najcieńszy drut stalowy, ol
brzymie bloki ogniste, przerzucane tu i tam za

pomocą wind i kranów lub obrabiane przez gi
gantycznych rozmiarów młoty parowe blachę, 
jak nieskończonej długości płachtę, która prze
szła dziesiątki walców i wałków i wychodzi cien
ka, jak najcieńsze płótno....

Wszędzić, gdzie spojrzeć, jest światło, życie, 
ruch, stuk, łoskot, wytężona praca, która nie 
ustaje dniem i nocą. Pociąg za pociągiem opu
szcza ten mały, ale w pracę i bogactwa tak ob
fity kraik, długie ładowne w węgiel i wyroby 
żelazne pociągi co minut kilka wywożą co ma 
Śląsk dobrego, tyleż pociągów w tym samym 
czasie wraca próżnych po nowy towar.

Zdumiony podróżny widzi to najlepiej naza
jutrz, gdy w świetle dziennym krajobraz 
niezmiernie utracił z uroku sztucznego światła 
w nocy, ale zato widnokrąg jest szerszy, gdy 
wszędzie, ’doktfd okiem spojrzy, widzi tylko wy
sokie kominy, olbrzymie koła wind parowych 
w kopalniach i wysokie piece hut żelaznych i cyn 
kowych.

Co dopiero ruch podziemny, w głębości 200 
do 700 metrów, gdzie dziesiątki tysięcy górników 
czarnych od kurzu węglowego i prochu, prochem 
strzelniczym, dynamitem i kilofem rozwalają mur 
węglowy, ładują złomy w wozy, poruszające się 
na szynach, o pojemności jednej tonny każdy, i 
końmi lub częściej jeszcze motorami zwożą je 
pod szyb, gdzie winda parowa wyciąga je na 
powierzchnię ziemi—po 4 lub 6 wozów czyli 
40—60 centnarów naraz. I tak w każdej ko
palni każda winda wyciąga co pięć minut 40- 
60 centnarów węgla, dzień w dzień, dniem i nocą 
z wyjątkiem niedziel i świąt!...

Znaczna część górnośląskiego obwodu prze
mysłowego w ten sposób została już pod mino
waną, świadczą o tern liczne miejsca, gdzie za 
padła się ziemia lub powstały wklęsłe miejsca 
‘Ale węgla Śląsk jeszcze, według obliczeń, posia
da zapas niewyczerpany—na setki może na tysią 
siąc i więcej łat.

Aby sobie zdać sprawę z olbrzymiego roz
gałęzienia przemysłu górnośląskiego, wystarczy 
nadmienić, że w wielkim przemyśle, tj. w gór
nictwie i hutnictwie zatrudnionych jest tutaj blis 
ko 700.000 robotników i urzędników. Olbrzymia 
większość ludności żyje z tego przemysłu. I Wy
obrazić sobie, że dobre dwie trzecie tego prze
mysłu należą do Polski! Znaczy to nietylko 
zaopatrzenie Polski w węgiel, w wyroby żelazne 
i chemiczne, jak azot, cellulozę itp., które uzys
kuje się z węgla i różnych odpadków, ale oprócz 
tego jeszcze stały olbrzymi dopływ złota za
granicznego za węgiel i żelazo, tam dotąd wywo
żone. gdyż Śląsk jest w stanie zaopatrzyć nietyl 
ko Polskę, ale i obce liczne kraje. Węgiel śląski 
w pierwszym rzędzie oczywiście idzie do Polski, 
ale pozatem jeszcze do Niemiec, Gdańska, Czech 
Austrji, Węgier, Rumunji, do Szwajcarji, nawet 
Włoch.

Węgiel śląski przyczynia się do rozwoju 
przemysłu w Polsce, daje siłę dziesiątkom tysię 
cy machin, utrzymuje tamtejsze warsztaty p ra
cy. Z zysków zaś właścicieli kopalń i hut, jako 
też z podatku węglowego skarb państwa czer
pie stały dochód olbrzymie! wartości, l.. 4 mi- 
ljony marek niein. miesięcznie.

Ważnem jesst więc. zadanie i rządu polskiego 
aby mechanizm tak skomplikowany i tak wielką 
wariość dla Polski posiadający, jak górnośląski 
obwód przemysłowy nietylko utrzymać i ulep
szać, ale, co ważniejsza ludności śląskiej, zwłasz
cza warstwom r r \  ttniczym, owym niestrudzo
nym pracowni ko n, zapewnić byt i uczynić ich 
zadowolonymi z swego losu. Bo robotnik ślą
ski nie jest tak szczęśliwym i zadowolonym, 
jakby się zdawać mogło. Owe wielkie bogac
twa kraju nie do niego należą, on sam zaś cięż
ko musi pracować na swój byt, który .też, mimo 
różnorodnych ustaw socjalnych, mimo ubezpie
czeń na starościsłabość“, wypadków kalecttwa 
i chorób ubezpieczeń, przejętych od Niemców, 
bynajmniej nie jest zapewniony. Wszystkie kla
sy społeczne mają tu swoje żale i życzenia, a je
śli weźniemy pod uwagę jeszcze różnice narodo

wościowe i o wiele korzystniej dane tutaj wa
runki walk rasowych, klasowych i narodowościo 
wych, niż to jest w innych dzielnicach Polski, 
wyobrazimy sobie trudność zadania połączenia 
nieraz sprzecznych z sobą interesów i uzgdodnie- 
nia przeciwnych zapatrywań.

A jednak u wszystkich przeważa dobra wo
la i więc zadośćuczynienia słusznym życzeniom, 
wszystkich. Najlepszy dowód tego dał Sejm ślą 
ski, który zaledwie w 8 dotychczasowych posie
dzeniach swoich wykonał pracę, u pozastron- 
nych muszącą wzbudzić podziw. Lwią część tej 
pracy wykonały komisje, które rozpatrzyły 
przez Wojewodę w porozumieniu z tymez. Radą 
Wojew. wydane rozporządzenie, poczyniły w 
nich poprawki lub wypracowały projekty no
wych ustaw, którymi następnie zajęło się ple
num.

Poszczególne kluby sejmowe od siebie przed 
stawiły różne wnioski zazwyczaj traktujące o 
uzupełnieniu, rozszerzeniu lub zmianie istnieją
cych ustaw. Większość tych wniosków pocho
dzi od Chrzęść. Zjedn. Lud. (klub Korfcntego). 
Przywódca socjalistów poseł Ciniszkiew;:/ na os 
tatiniem posiedzeniu Sejmu wyraził się, że Kor
fanty posiadać musi jakąś fabrykę wniosków So
cjalistom bowiem nie na rękę jest, że właśnie 
Blok Narodowy najwięcej części w obronie 
warstw robotniczych. Przyjęto więc in. in. — 
prawie zawsze jednogłośnie—wniosek C Z. L'. 
w sprawie zaprowadzenia waluty polskiej na 
Śląsku, o podwyższenie granicy zarobku w ubez 
pieczeniach prywatnych, wniosek o przyspiesze
nie mianowania urzędników wojewódzkich, któ
rzy dotąd żyją w niepewności, wniosek renty 
dla wdów., sierot i inwalidów-powstańców, wnio
sek o zaprowadzeniu na Śląsku niemieckiej usta 
wy o radach załogowych i wniosek niemiecki o 
ustanowienie dla polskiej części Śląska urzędu 
mniejszości narodowych, jaki w myśl konwencji 
genewskiej stworzyć muszą u siebie tak Niemcy, 
jak Polacy. Zadania tego urzędu są bardzo waż 
ue wszystkie bowiem zażalenia i wnioski ludności 
i władz u prezydenta Calondera tylko przez u- 
rząd mniejszości nar. przedkładane być mogą.

Tak więc Sejm śląski mimo krótkiego istnie
nia swego dokonał już ogromu pracy i ze wzglę
du na wybory do Sejmu państwowego, odroczył 
się do 7 listopada.

ALEKSY PAJĄK

Kupujcie 8 ’jo
Pożyczkę zl#lą!

Jakie zarzuty stawia pra
wica „Polskiemu C entru m“

Narodowa‘Demokracja zarzuca „Polskiemu Centrum 
że nie zajmuje ono stanowiska życzliwego w  stosun
ku do Kościoła katolickiego i  że do Centrum nale
żą jacyś żydzj.

Trudno zaiste o bardziej bezczelne i głupie kłam, 
stwo! i

Wszak prezesem Narodowego Zj dnoczenia Ludo
wego jest szanowany i znany w cab j Po see Ks ądzi 
Kanonik Rliziński z LRkowa. Wszak gorący i s  rde- 
czni przyjaciele sprawy ludowej księża pesłow ic; Star- 
kiewicz, Dziennicki i Sędzimjr są posłamj Centrum 
a nie prawicy. Wszak Ksiądz Prof. Gralews i , je
den z najbardziej światłych i zasłużonych dzi j  czy 
w dziedzinie szkolnictwa polsl jsgo, kandydrje d > Se
natu od Centrum, a nie od prawicy. Wszak (setki naj 
dzielniejszych kapłanów p o lsk ic h  na’eży do Ce tram.

Już z tego choćby widać, że tam, gdz e ly u 
przedstawicieli duchowieństwa kato’jc iego nal ży, nie 
może być mowy o zapoznawaniu spraw KościołAka
tolickiego. Jedno natomiast prawdą jest i  to gniewa
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jpfrawjcę, t e  księża należący do Centrum idą t  ludem 
at to się prawicy nie podoba. Co zaś do żyidów, 
to w Centrum Polskiem niema ani jednego, |sa nato
miast żydzi, szczególnie bogaci, Świeżo wychrzcze- 
ni żydzi na listach prawicy. !

Drugi zarzut, jaki prawica staiwia „Polskfemu Cen
trum ", jest ten. że prezes Klubu Narodowego Zje
dnoczenia Ludowego, poseł Skulski, na zapytanie Na* 
rodowej Demokracji, za jaką kandydaturą na Pre
zydenta Rzeczypospolitej będą glosować wybrani z ligt 
centrowych posłowie, a w szczególności. Czy będą 7.a 
czy przeciw Piłsudskiemu, odpowiedział, że Narodo
we Zjednoczenie Ludowe nie robi z Żadnych osób 
i kandydatur hasła i programu wyborczego, a on, 
jako prezes dawnego Klubu, nie może składać żad 
nych oświadczeń w imieniu tych posłów, którzy do
piero wybrani będą, tembardziej, że i  kandydatury 
na Prezydenta Rzeczypospolitej nie Są jeszcze niko
mu znane, to pewne jednak że posłowie Centrum 
nie będą chcieli głosować na kandydatów, którzy na  
stanowisku Prezydenta Rzeczypospolitej chcieliby pro* 
wadzić politykę partyjną. Ta ze wszech miar słusz
na odpowiedź posła Skulskiego nie podobała się 'wi
dać partyjnikom z prawicy, gdyż zaczęli zaraz roz
puszczać wieści, że Centrum zobowiązało się głcSio- 
wać na Piłsudskiego, co naturalnie jest kłamstwem 
zagniewane' prawicy. ,

Trzeci zarzut stawiany już osobiście posłowj Skul
skiemu, jako prezesowi Klubu N.Z.L. jest ten żer, 
będąc Prezydentem Ministrów, nie powstrzymał on (Na 
czelnika Państwa od tak zwanej wyprawy kijowskiej 
i uznania na Ukrainie rządu Petlury.

Uznanie rządu Petlury źa cenę pomocy wojsku n a 
szemu ze strony 3-ch dywizji ukraińskich, zrzędze
nia się przez rząd Petlury w imieniu przyszłej Ukra 
iny wszelkich pretensji do Galicji Wschodniej i ży
czliwego zachowania się ludności ukrajńskjej w sto
sunku do wojska naszego podczas walki z bolszewi
kami było rzeczą mądrą i pożyteczną. A za przegra
ną przez Naczelnego Wodza Piłsudskiego ofenzywę 
na Ukrainie niech Narodowa Demokracja wini lepiej 
sama siebie, gdyż wtenczas, kiedy jeszcze Centrum 
nie istniało, to jest na początku zebrania się Sej
mu, Związek Ludowo-Narodowy powierzył mocą jed
nogłośnej uchwały naczelne dowództwo Józefowi P ił
sudskiemu i głupi może w to uwierzyć, żeby cywil
ny Prezydent Ministrów mógł mieszać się i zmie
niać plany woskowe, ułożone przez konstytucyjnie u- 
poważnionego d0 kierowania sprawami wojskowemis 
Naczelnego Wodza. Narodowa Demokracja rozumie to 
bardzo dobrze, ale kłamiąc z rozmachem liczy na 
niepamięć i naiwność ludzką. Czwarty zarzut, jaki 
stawia Narodowa Demokracja Narodowemu Zjednocze
niu Ludowemu jest ten, że prowadzi ono rzekomo 
wyłącznie chłopską politykę klasową. Narodowe Zjed
noczenie Ludowe nie wstydzi się bynajmnŁj tego 
że będąc stronnictwem ludowem, broni spraw ludu 
polskiego, ale broniąc tych praw, w każdym sv.ym 
kroku pamięta o interesach całego państwa, (stawi ljąc 
je ponad interesy stanów i parlji, o czem prawica, 
broniąc wyłącznie interesów obszarników i kapitału 
często zapomina

Wiec w Wieruszowie.
W niedzielę, 22 październ ika  1922 r., o go

dzinie 2-ej pp. odbył się w W ieruszow ie wiec 
„Polsk iego  C en trum " na sali S traży  Ogniowej.

W iec zagaił bu rm istrz  p. Rojew ski i p rzew o
dnictw o obja.ł na  w stępie w yjaśniając, że „P o l
skie Centrum*' pow stało  ze Zjednoczenia L u
dow o-N arodow ego, którego koło jeszcze w 1918 
ro k u  zaw iązał w W ieruszow ie W ielebny ksiądz 
proboszcz Zieliński, jednakże koło w  W ieru
szowie od dłuższego czasu było w uśpieniu, ale 
duch  tegoż żyje i m ocno w korzeniony w  przeko
nan ia  i um ysły W ieruszow ian, następn ie  b u r
m istrz p. R ojew ski oznajm ił, że dzisiejszy wiec 
został zw ołany w celu zaznajom ienia ludności z 
dotychczasow ą działalnością  „Polskiego C entr.“ 
w  Sejm ie i z p rogram em  w ytycznych działań te
goż C entrum  na przyszłość.

P ierw szy przem ów ił poseł p. P iechota, któ
ry  obszernie zobrazow ał działalność i zasługi 
P. C. w Sejm ie, p rzy toczył w iele przykładów 7, 
k iedy p raw ica  z lew icą n ie  m ogły p rzy jść ido po
rozum ien ia  i kom prom isu , w w ielu w ypadkach  
„C en trum " m usiało  być tym  pośrednik iem  i łącz 
n ik iem  dw óch zw aśnionych obozow i najczęściej 
dzięki PC. dochodziło  do porozum ienia  ku ogól 
nem u zadow oleniu, dalej poseł P iecho ta  n a k re 
ślił w  w yraźnem  przem ów ieniu  p rogram u d a l
szego dzia łan ia  PC. w przyszłym  Sejmie.

N astępnie z kolei p rzem aw iał p. Inżyn ier 
K rzyżanow ski k andydat n a  posła: P rzem ó
w ienie inż. Krzyż, to nie ag itacja p rzedw yborcza 
to  nie zw yczajna m ow a w iecow a, to w yk ład  u- 
n iw ersytecki, k tó ry  w ypełn iona po brzegi sala 
s łu ch a ła  w skupieniu  ducha, słow a Jego były 
w p ro st poch łan iane przez słuchaczy, k tó rzy  tak 
ciekaw ych rzeczy na punkcie  p rzem ysłu  dotąd 
n ie słyszeli, a przecież w szystko to daje  się 
urzec zyw istnić p rzy  dobrych  chęciach, jak  m ów  
ca u p rzy k ład n ił jak im i drogam i doszedł do tak  
w ielkiego szczytu p rzem ysł w  Am eryce i Anglji. 
P rzem ów ienie inż. p. Krzyż, p rzy ję te  było z en

tuzjazm em  i oklask iw ane bużliw ie przez słu 
chaczy.

D alej kró tko  p h ^ m ó w ił k ierow nik szkół 
m iejskich p. P su rsk i, poczem przew odniczący 
wiec zam knął.

Już tydzień przeszedł jak  ów wiec się odbył 
jeszcze od dziś od w ielu daje się słyszeć w yrazy 
wielkiego uznania dla przem ów ienia inż. K rzy
żanow skiego, m ów ią, że tak ich  przem ów ień oby 
więcej było, to byśm y św iatlejszym i byli.

fvfieszczanin W ieruszowski.
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KRONIKA.
-  N IE  SŁU CH A JCIE PO D SZEPTÓ W  PRZY 

WYBORZE podczas kupow ania obcasów  gum o
w ych, a przekonacie się sam i, że tylko obcasy i 
podeszw y gumowe „P alm a" są odporn iejsze i tań 
sze niż skórzane.

-  N IE  ULEGAJCIE WPŁYWOM CUDZYM 
W YBIERAJCIE SAMI i p rzekonajc ie  się, że tylko 
Bersona obcasy i podeszwy gum owe są trw alsze, 
tańsze niż skórzane i ch ro n ią  nogi od zam oczenia 
i zaziębienia.

— K ON CERT TRIO W IŁKOM IRSKICH.
W sobotę 4 listopada, w sali Tow. M uzycz

nego odbędzie się pierw szy w bieżącym  sezonie 
koncert znanego z licznych w ystępów  w Polsce, 
w  R osji i n a  K aukazie zespołu kam eralnego — 
trio  W iłkom irskich. K oncert ten, (z którego do 
chód przeznaczony jest na  odbudow y kościoła 
O.O. F ranciszkanów  w  K aliszu), zasługuje na 
szczególną uwagę i zain teresow anie, a to nietyl- 
ko ze w zględu n a  w ykonaw ców , k tó rych  artyzm  
kaliska publiczność w ielokrotnie już ocenić m o
gła,—lecz głów nie ze w zględu na  niezw ykle bo
gaty  i ciekaw y program , złożony w yłącznie z li
tw orów  najnow szych  m istrzów  rosyjskich.

W szystkie bez w y ją tku  u tw ory  stanow iące 
p rog ram  sobotniego koncertu , w ykonyw ane bę
dą w K aliszu „po raz  p ierw szy" '; w iększość £ 
n ich  nie była  jeszcze nigdy g rana  w Polsce, lub 
jedynie w W arszaw ie przez T rio  W iłkom irskich. 
P ierw szą część w ieczoru w ypełn i kap ita lne  dzie
ło—trio  jD-dur T an iejew a — najw iększego w spó ł
czesnego m istrza  po lifon ji i genialnego pedagoga, 
k tórego uczniam i byli m iędzy innym i Skriabin , 
R achm aninow , Jaw orsk i. G lu re iin n i w ielcy m u 
zycy doby ostatniej. N astępnie wyk. będą 2 zu
pełn ie  zan iedbane przez w irtuozów  utw ory  
skrzypcow e R achm aninow a — „R om ans" i „T a
niec w ęgierski", w dalszym  ciągu p rog ram u  2 
prelud  ja Rachm . i słynny  „P oem at szatańsk i"— 
Skriab na (na fo rtep ian ), o raz ballada  w iolon
czelow a m łodej, bo zaledw ie 20-kilkoletniej gwia 
zdy kom pozy to rsk ie j—Sergjusza P rokofjew a.

W reszcie n a  zakończenie odegrane będą 2 
u tw ory  n a  trio  Sergjusza P ro lo p o p o \ a, skom 
ponow ane w7 la tach  1916 i 17.

O bydw a tr ia  (będące do tąd  rękopisem ), po 
św ięcone są trio  W iłkom irskich, k tó rzy  byli ich 
p ierw szym i i być może dotąd  jedynym i od tw ór
cami.

Początek  koncertu  o gorG. 8V2 wiecz. Aby 
nie opóźniać ro zp o częń a  u rasza  się Sz. P u 
bliczność o nabyw anie bilet* w w cześniej w cu- 
Tderni p. M ayera.

IGNACY PA D EREW SKI W PARYŻU.
P ary sk a  „P o lo n ja"  pisze: Z końcem  zeszłego 

tygodnia baw ił przejazdem  w P aryżu  p. Ignacy 
Paderew ski. P. P aderew ski p rzyby ł ze swej re 
zydencji w Szw ajcarji, u d a jąc  się do S tanów  
Zjednoczonych, gdzie w  ciągu listopada i g rud 
n ia  da dziesięć koncertów  z now ym  program em , 
opracow anym  podczas poby tu  w. Szw ajcarji.

W edług doniesień p rasy  francusk ie j p. P a 
derew ski po rzucił stanow czo te ren  polityczny, i 
w raca  do swej k a rje ry  w irtuoza.

T en  pow ró t p rzynosi naszem  zdaniem  je 
dynie zaszczyt w ielkiem u artyście  i gorącem u p a - 
trjocie , k tó ry  zorjen tow ał się w reszcie, ja k ą  rolę 
w yznaczali m u jego przy jaciele  polityczni, n ad u 
żyw ając pow szechnego u ro k u  jego im ienia, jako  
artysty , dla swych celów party jnych .

RUCH PRZEMYSŁOW Y W ŁODZI.
We w rześniu  przew ieziono do Łodzi kole

jam i surow ej baw ełny  5,192,303 kg., su row ej 
w ełny 623,805 kg,, w ywieziono kolejam i w y ro 
bów  w ełn ianych  1,012,272 kg., w yrobów  baw eł
nianych 5.061, 328 kg. W porów nan iu  z sierp  
niem  dowóz baw ełny zm niejszył się o pół tmiljo- 
n a  kg., w p o rów nan iu  z lipcem  bliskoj o IV2 m i- 
ljony  kg. Dowóz w ełny zm niejszył się w  po
rów nan iu  z sierpniem  blisko o 800.000 kg. ł

— CENY METALI SZLACHETNYCH.
Po lska K rajow a K asa pożyczkow a płaci za: 

ru b la  złotego 6.603 rnkp., za m arkę  zło tą 3057 
m k., za au s trjack ą  koronę zło tą 26000, za je d 
nostkę m o n e ta rn ą  un ji łacińskiej (frank  z ło ty ): 
2476, za gram  zło ta  p ró b y  nie niższej, \ ja k  
900/1000: 8532 rnkp.

— MECZ PROSNĄ 1. — SQKO£ 1. (Ostrów) 3:U
'• W środę popołudniu rozegrany został mecz towa
rzyski pomiędzy wymienioneini drużynami. Jak Prosną 
tak i Sokół wystąpił z rezerwami. Gra zakończyła 
się zwycięstwem Prosny w stosunku 3:1.

Obydwie drużyny grały niezwykle brutalnie. Szcze
gólnie odznaczał się pod tym względem gracz Pro
sny p. K. zachowanie się jego było tak niekarne, 
iż zmusiło sędziego p. W. Szwanca do ustapieria i  
boiska — zastąpił go p. MałeckU Również należy na
piętnować zachowanie się publiczności, która gości 
odprowadzała gwizdaniem i nieprzyjaznem} okrzyka
mi. J

— JAZDA SAMOCHODAMI.
Od pewnego czasu coraz częściej się zdarza, żte 

kierownikami autom obil są ludzje niepowołanj bez 
odpowiednich świadectw, co tak często pociąga za 
sobą wypadki automobilowe. W  ostatnich dniach po
licja otrzymała polecenie zatrzymywania automobilu 
w celu wylegitymowania czy kierownicy zaopatrzeni 
są w pozwolenia na prawo jazdy.

* — Z EK RANU

Kinoteatr OAZA wystawia przepiękny 7-a’<towy 
obraz p. t. „Iwonne de L‘orme“. Potężny ten  dra
mat ilustruje tragiczne wprost życie artystki, która 
ze szczytu sławy spada dzięki zbiegowi okoliczności 
w prawdziwą otchłań nędzy i niedostatku. Miłość 
sławy zbrodnia i Występek towarzyszą akcji tego obra
zu. W  roli głównej piękna i niezrównana w  swej 
grze słynna wirtuazka ekranu. Prcilly Dean. Niezwy
kła akcja przykuwająca wzrok widza do ekranu tor 
połączeniu z piękną muzyką ściśle zastosowaną do 
obrazu przenosi na dwie godziny widza w atmosferę 
piękna.

— WYSTAWA OBRAZOW.
Grono artystów obozu ukraińskiego otwer yło wy-, 

stawę wykonanych przez siebie obrazów. Wystawa 
trwać będzie do 6-go listopada — mieści s j; przy 
ul. Stary Rynek Nr. 21. »

— BANDYCI W KOZIE. i !
W ubiegłym tygodniu do jednego z gospodarzy 

w Kościelnej-wsi przyszło trzech uzbrojonych w re 
wolwery bandytów i steroryzowawszy obe<nych, zrabo 
wali znajdującą się W domu garderobę. Pow ad or: io- 
na o powyższem policja na drugi dzień wykryła sprat 
wców napadu i takowych aresztowała. Są to Jan i  
Stanisław Franciszcza.i, gcSpodarze z Pr s / r w a  gm, 
Pamjęcin i Jó ef Kaczmarek gospodarz z Pjwcr.ic.

Aresztowanych, okutych w kajdany zamknięto wt 
areszcie policyjnym w Skalmierzycach. Jed n z nich 
a mianowicie Kaczmarek postanowił ucj o  z aresztu; 
i w tym celu zaczął kołatać do drzwi, c c c  iśó 
do ustępu, gdy go dozorca prow7adzjł do cdda oncj 
ubikacji, rzucił się na yjoniję i puścjwszy s ib je  i,rew1, 
z nosa udał zemdlenie. Dozorca sądząc że ar.sz- 
ta >t naprawdę zemdlał pobiegł do mieszkania po 
ś»v,dkj trzeźwiące, z tego właśnie momentu skorzjyV. 
stał bandyta-symulant i zdołał zbiedż.

Pozostali bandyci stawieni zesłaną prawdopodob- 
bnje przed Sądem Doraźnym.
• -  „NARÓD SOBIE". ! ; 1 1

Pod tyt. „Naród sobie" podjęło Tow. literatów 
i dziennikarzy polskich w Warszawie wydawnictwo 
zbiorowe, mające na celu poparcie słowami opirtji pu
blicznej wypuszczonej obecnie Pożyczki Złot j. Jedno 
dniówka ta zgrupuje w formie krótkich artykułów 
i aforyzmów, głosy i opinje mężów stanu, prs'ow , 
publicystów i działaczy społecznych. W ydawnictwo 
drukowane będzie w większym nakładzie, celem roz
powszechnienia W całym państwie. Z prośbą o 
współpracę zwróciło się Tow.—stające zawsze skwa
pliwie do apelu w  każdej akcji znaczenia ogólno- 
państwowego—do szeregu najwybitniejszych osobisto
ści w7 Rzeczypospolitej. R;kopi y powinny by": ra  le- 
słane najpóźniej do dnia 5 listopada rb. ped ad
resem Tow. literatów i dziennikarzy polsl ich (W ar
szawa, Bracka 5).
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Robotniku i p racow n ik u  w s z e lk ic l )  zawodów!
Przypomnij sobie, jak żyłeś za rządów eentrowyeh Ponikowskiego?
Ile wówczas kosztował chleb? 
Przejrzyj listy kandydatów sejmu z obozów prawicy i lewicy?

A  Z R O Z U M I E S Z
że tylko mądre, pełne rozwagi i spokoju rzą- _  «  fU&fl 
dy centrowe dadzą istotny dobrobyt warstwom
pracującym Polski. Głosuj zatem na listę

Biuro ogłoszeń Ol
CM

W
m

Nauczycielka 6fcasyim8§ fml »  r  tgg  $  V 1 warsztaty najnowszych p

S .  J u t a n a , : Gimnazjum
® *  2?  w vzsze kw alifikanie. udzie

s z a f a  w dobrym stanie do 
sprzedania. Nowy Rynek 4 
m. 16 od godz. 11 do 4 pp.

W I L N O ,  u lica  N ie m ie c k a  4 ,  i e l e f .  2 2 2 .

Przyjm ie ogłoszenia d° w * * " *wyeh i zam iejscow ych 
U kłady oryginalnych Misz i tekstów .
D uży w ybór ro r/na itych  wydawnictw.
D ow odow e J&A& na każde og łoszen ie .
K oszto rysy  bezp ła tne  na Żądanie. 

W ykonanie su m ien n e . Warunki dogodne.
Gazety i Tygodniki uprasza się o nadesłanie swych 

egzemplarzy i warunków.
P o żąd an e  są  stosunk i z  innem i biuram i o g ło 1 ^eń i agentam i.

wyższe kwalifikacje, udziela 
lekcji: ogólne wykształcenie 
przygotowanie do szkół, do 
egzaminów nauczycielskich.

Wiadomość w Admini
stracji.

Kabel palet;

warsztaty najnowszych 
systemów na składzie.

Nauka kilimów.
Inż. W. Żórawski ul. Wil
cza 2 w Warszawie. 2947

OOOl

m
Wypożyczę

okazyjnie do sprzedania, około 
600.000 metrów bież. w rolkach 
po 1000 metrów. Cena nizka. 
Dla sejmików i kooperatyw 
ustępstwo: Biuro J. Seidendorff 
i S-ka, W a r sz a w a ,  Krucza 6.

Tel. 230-13. 2974

Boi głow y, migrenę.
newralgję usuwają po

wszechnie znane proszki 
z „kogutkiem" ,,Wligre- 
n o  N e t* v o sin £<. _ądać 
w aptekach i składach ap

tecznych proszków 
z „Kogutkiem". 1919

Uwadze PP. Lekarzy
większą sumę pieniędzy za wy
najęcie 2-ch pokoi z kuchnią. 
Wiadomość w red. Gaz. Kał.

Zginęły 2 ptszpnrty

100°|o ją d r o w y „SPERM1N ARS“
s t o s u j e  s i ę  z  p o w o d z e n ie m  p r z y  n a s tę p u ją c y c h

c h o r o b a c h :

wydane przez urząd gm. Ży
dów na imię Bronisława i Mar- 
janny Kubiaków, karta powo
łania wydana przez PKU. na 
na imię Bronisława Kubiaka, 

rocz. 1895. 2983

neurastenji, niemocy płciowej, neuralgjach, histerji, ogólnym 
osłabieniu, uwiądzie starczym i małokrwistości (anemji), 
ostrych zakaźnych chorobach i dla rekonwalescentów przy 
chorobach serca i naczyń, arterjosclerozie, podagrze, chro
nicznym reumatyzmie, djabecie, szkorbucie, Lues'ie, tyfusie 
Influencji, alkoholizmie, morfiniźmie przy ostrych zatruciach.

Do wypuszczenia

sklep spożywczy

„ARS"
z mieszkaniem i urządzeniem. 

Wiadomość w Turku ulica 
Kaliska Ale 56. 2980

&Ol

DZIAŁ ORGANOTERAPJ1 CHEMICZ
NO - FARMACEUTYCZNEJ FABRYKI

w Wilnie. V'

S p r z e d a ż  w e  w s z y s t k i c h  a p te k a c h  i s k ła d a c h
a p te c z n y c h .

PRZEDSTAWICIELSTWO:
WARSZAWA, Złota 14, m. 10, Telefon 224-27.

ogłasza niniejszym [subskrypcję na nową III emisję 
24.600 sztuk akcji po 5.000 mk. każda.

Termin dla wykonania prawa k 'boru upływa 
w d. 2 grudnia 1922 r. 2986

prywatnych i handlowych, mły
nów, majątków .ziemskich, po

średniczy na Pomorzu 
A. M.  M a k o w s k i  TCZEW,
■•'ica Strzelecka 5, tel. 9. 2886

i

I

Stosow nie do postanowienia Ministrów Przemys- — 
łu i Handlu oraz Skarbu z dnia 9 października 1922 r. 
(„Monitor Polski Nr. 246 z d, 28 października 1922 r.) ą|

Towarzystwo Akcyjne

Kaliskiej manufaktury 
Pluszu i Aksamitu

OGŁOSZENIE.
Komenda Uzupełnień Koni w Kaliszu podaje do wiado

mości, że dnia 10 listopada r. b. o godzinie 11 rano odbę-

*
♦
♦
❖
♦
*
♦
♦
♦
♦

N A P R A W Y

motorów elektrycznych 
- - dynamo-maszyn - -

wykonują 
K. Gaerug i Sp. T. z o. p. Poznań 

C id z ia ł Pracowni Elektromechanicznych 
rólwiejska „ j. Telefon 3584.

Kilka przekrawaczy

$

♦♦
*
*

szteperów lub szteperki i szew
ców przyjmie fabryka obuwia 
„PAW" Ostrów, Staro-Kalis- 
ka 2.

2945

dzie się przed kancelarją Ko endy ul. Niecała JV2 10 sprze
daż 1 konia wybrakowanego Ł wojska.

Udział w licytacji mogą wziąć wszystkie osoby wojsko
we i cywilne zamieszkałe na terenie pow. Kaliskiego za wy
łączeniem handlarzy koni.

W a ń k o w sk i por.
wz. Komendanta K. U. K. JSIa 21.

o ir z e b n y  ( a ) |
zaraz

❖
dzielny (a) książkowy (a), sa
modzielny o ile możności z 

branży zbożowej. 
Zgłoszenia z pod."' wymagań

I. Ki '

f i

SW1ERZBĘ “Sal
w ciągu  3-ch d r :  leczy  u znana przez pow agi lek a rsk ie  

ł*=v-» t i t u o V :, n ie  plam i bielizny ma przy 
jem ny rapach . 2443

Ola koni od Świerzby i parcha  , ,c  KWac-HEBDA". 
■a K e* n o ro i{ fy » ro S lin n e  Świeczki FS AT ELI A HEBDA- 
Przedstzw icieistw o na K alisz: A p te k a  i .  K ijo w sk i.

irsrasza J. K u cz k o w sk i.  
W r ze śn ia , (Poz.)

mm

AeAaktor A. HAD.W aNT , jjjpuif „Gamety Kaliskiej" Aleja Jótzeiiny 1. Wyidnwca — „Gazeta Kaliska" SpóŁ * ogs*. odul


